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KULTUROTWÓRCZE FUNKCJE PR A SY  SZKOLNEJ LAT 1918— 1939

Dzieje czasopiśm iennictwa szkolnego to problem dotychczas prawie 
zapom niany zarówno przez prasoznawstwo, jak i historię wychowania. 
Poza lokalną publicystyką i wydaw nictw am i o charakterze rocznicowo- 
-w spom nieniow ym  (pamiętniki, księgi jubileuszow e szkół) był on oma­
w iany pobieżnie na m arginesie m onografii czy zarysów historycznych  
poszczególnych placówek oświatowych. Zaledwie w  kilku przyczynkach  
został podjęty jako zagadnienie odrębne1. ,

Podobny charakter ma stan badań periodyków uczniowskich w  w ie­
ku X IX , choć tutaj częściej były  one przedm iotem  uw agi historyków  
w  ramach opracowań poświęconych prasie m łodzieżowej lub dziejom  
ruchu zw iązkow ego m łodzieży2.

Tym czasem  —  jak słusznie tw ierdzi Andrzej Paczkow ski3 — w  latach  
m iędzyw ojennych czasopisma w ydaw ane przez młodzież ilościowo dom i­
now ały nad prasą dla m łodzieży. Odrębne m iejsce zajm owały wśród  
nich periodyki redagowane przez uczniów poszczególnych szkół. Udało 
m i się dotychczas udokumentować istnienie w  tym  okresie 734 tytu łów

1 M. M e d u c k a ,  K ie leck ie  p ism a szkolne w  latach 1918— 1939, „Zeszyty N a­
ukow e P olitechnik i Św iętokrzyskiej. N auki Społeczno-Ekonom iczne”, 1979, z. 6, 
s. 143—159; H. S e t n i k ,  Czasopism a redagow ane  p rzez  m ło dz ie ż  szkół średnich  
na, Ś ląsku  w  latach 1925— 1939, „Rocznik K atow ick i”, 1976, s. 105— 110; I. S o c h a :  
1) Z agłęb iow ska  m ło dz ie ż  szkolna w  św ie t le  sw ych  czasopism  (1918— 1939), „Zaranie 
Ś ląsk ie”, 1980, z. 4, s. 728— 747; 2) W artość  źród ło w a  czasopism  m ło d z ie ży  szkolnej.  
Z badań nad po lsk im i ks ięgozbioram i h is torycznym i.  Szkice i  m ater ia ły ,  W arsza­
w a 1981, s. 39—52.

2 A. G a r l i c k a ,  C zasopism a fi lareckie  1909— 1914, „Rocznik H istorii Czaso­
p iśm ienn ictw a P olsk iego”, t. 9: 1970, z. 1, s. 57—75, z. 2, s. 197—226; A. K a m i ń ­
s k i ,  Analiza  teore tyczna  polskich zw ią z k ó w  m ło d z ie ży  do p o ło w y  X I X  w ieku ,  
W arszawa 1971; Z. K m i e c i k ;  1) P er iod yk i  m łod z ie żow e  i pedagogiczne,  [w  te ­
goż] Prasa polska w  rew o lu c j i  1905— 1907, W arszaw a 1980, s. 210—236; 2) Prasa  
m łod z ieżow a  w  zaborze  ro sy jsk im  po rew olu c j i  la t  1905— 1907, „K w artalnik H is­
torii Prasy P olsk iej”, 1979, nr 4, s. 47—58; R. K u l i ń s k i ,  Z działalności Juliana  
Leszczyńsk iego-Leńsk iego  w  g im n a zju m  p łock im  w  latach 1905^1909, „Pokolenia”, 
1965, nr 3, s. 81—91; R. M u r a w s k i ,  Socja l is tyczn e  organizacje m ło dz ie żow e  w  
W arszaw ie  w  latach 1906— 1907, tam że, nr 1, s. 7—27.

3 A. P a c z k o w s k i ,  Prasa polska w latach 1918— 1939, W arszawa 1980, s. 299.
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gazetek szkolnych, z czego w  bibliotekach różnego typu, archiwach i zbio­
rach pryw atnych zachowało się —̂  w  reprezentacji lub, rzadziej, kom ­
plecie —  ok. 80%  z tej liczby. Ponad połowa z nich (66°/o) to efem ery­
dy, które ukazyw ały się najw yżej dwa lata i w yszły  w  kilku zaledw ie 
numerach. Jednak 15% tytułów  trwało od trzech do pięciu lat, a 17%  
nawet do dziesięciu i piętnastu lat.

B yły to głów nie m iesięczniki, choć ze względu na trudności finanso­
w e czy organizacyjne i przerwę w akacyjną w  rzeczyw istości w ychodzi­
ło przeciętnie od 5 do 10 num erów rocznie, o średnim nakładzie od 300 
do 600 egzem plarzy. W iększość czasopism szkolnych to w ydaw nictw a  
drukowane (67%), niespełna 33%  tytu łów  ukazywało się — nieraz w  
okresie kłopotów finansow ych tylko przez jakiś czas — w  formie ręko­
pisu lub m aszynopisu powielanego na hektografie.

Ośrodkami w ydaw niczym i b y ły  głów nie gimnazja i licea (62% ty tu ­
łów), zwłaszcza państwowe, oraz sem inaria nauczycielskie i preparandy 
(18%), w  m niejszym  stopniu szkoły powszechne (9%) i średnie szkoły  
zawodowe (11%). Ogromna większość periodyków uczniowskich to w y­
dawnictw a jednej szkoły, k lasy szkolnej czy naw et grupy uczniów (84%). 
Czasem jednak, zwłaszcza w  latach trzydziestych, kilka szkół w  danym  
m ieście wspólnie podejm owało działalność prasową (13%). Do w yjątków  
należały czasopisma o zasięgu regionalnym  (5 tytułów ) lub ogólnopol­
skim (4 tytuły). Te ostatnie były  w  różnym  stopniu inspirowane i ste­
row ane przez „dorosłe” instytucje i organizacje (np. poznańskie „Orlę­
ta” i „Młodzież sobie”, w arszawska „Kuźnia M łodych”, krakowski „Or­
li L ot”).

Czasopiśm iennictwo szkolne było w  dwudziestoleciu m iędzyw ojen­
nym  zjawiskiem  powszechnym  i stale rozwijającym  się. Przeciętnie co 
drugie gim nazjum  lub liceum  było, przynajm niej przez jakiś czas, oś­
rodkiem pracy redakcyjnej uczniów. Lata 1924— 1925 w  pierwszym  dzie­
sięcioleciu, a zw łaszcza 1928— 1931 w  drugim pod w zględem  przyrostu  
tytu łów  i ilości ukazujących się czasopism stanow iły najintensyw niejszy  
okres rozwoju. Rocznie wydawano wówczas średnio po 90 i 143 tytu ły , 
a now ych czasopism zakładano odpowiednio 45 i 49. Lata depresji w y ­
dawniczej to 1920, 1923, 1927, 1932 i 1935. P o nich następow ały jednak 
okresy ożyw ienia, z w yjątkiem  roku 1935, który oznacza początek stałe­
go spadku liczby zarówno ukazujących się, jak i nowo zakładanych pe­
riodyków.

Skoro prasa szkolna była tak popularna, m usiała w yrastać z okreś­
lonych potrzeb społecznych i pełnić odpowiadające im  funkcje. Aby je 
poznać i znaleźć przyczyny tak w ielk iej żyw otności zjawiska, trzeba 
zwrócić uwagę na treść i zawartość czasopism uczniowskich oraz na sy ­
tuację, w  jakiej funkcjonowały, jaka kształtow ała ich oblicze. W okre­
sie m iędzyw ojennym  periodyki szkolne rozw ijały się bezpośrednio pod 
w pływ em  dwóch głów nych czynników: tradycji dziewiętnastow iecznej
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prasy m łodzieżowej i polityki ośw iatow ej władz szkolnych —  w  m yśl ide­
ałów  w ychow ania narodowego, a potem  państwowego oraz ów czesnych  
teorii pedagogicznych i psychologicznych (szkoła twórcza, aktywna, szko­
ła pracy, swobodny rozwój dziecka).

Prasa m łodzieży szkolnej ma swoją długą historię i bogatą tradycję, 
w ywodzącą się zwłaszcza z w ieku X IX. Czasopisma były  wówczas po­
w oływ ane przez grupę koleżeńską, klasę, koło naukowe, członków taj­
nego związku lub grono uczniów, zjednoczonych zgodnym i poglądami 
na kw estie ideow o-społeczne czy artystyczne i zainteresowaniam i, w  ce­
lach naukowych, dla urabiania charakteru, uświadam iania narodowego 
i' społeczno-politycznego oraz rozwijania życia towarzyskiego. Początkowo  
m iały charakter sam okształceniow y i w ychow aw czy w  duchu narodo­
w ym , później, w  okresie strajku i bojkotu szkolnego oraz w ojny, gdy 
powstawało w iele nowych tytułów , tem aty naukowe ustępow ały m iej­
sca aktualnym , społeczno-ideow ym  i literackim . Periodyki częściej ujaw ­
niały wówczas swoje — zazwyczaj postępowe —  sym patie polityczne, 
choć przeważnie określały się jako „obiektywne i bezpartyjne”. W y­
dawnictwa te ukazyw ały się bez cenzury, by ły  z reguły tajne i n ieza­
leżne, odzwierciedlały nieoficjalne, prywatne i często „zakazane” przez 
władze obszary życia uczniowskiego. Funkcjonow ały na m arginesie dzia­
łań szkoły, poza jej kontrolą i by ły  w  zależności od dyrekcji i nauczy­
cieli danego zakładu po cichu tolerowane lub nie.

W okresie m iędzyw ojennym  można obserwować, jak władze oświa­
tow e d?żvły do przekształcenia tego tradycyjnego, niezależnego „kółko­
w ego” czy „związkow ego” modelu pisma uczniowskiego w  w ydaw nictw o  
typowo szkolne, w łączone w  realizację zadań dydaktycznych i w ycho­
wawczych, w  strukturę organizacyjną szkoły, jako ogniw o samorządu,
i jak w  tym  celu urucham iały środki nadzoru nad prasą m łodzieży.

S łużyły  tem u zarówno zarządzenia MWRiOP, zwłaszcza okólnik  
z 1927 r. w  sprawie w ydaw nictw  szkolnych (Dz.U.MWRiOP, 1927, poz. 
225), ustalający nad nim i kilkustopniow y system  kontroli: nauczyciela, 
dyrektora, w izytatorów  i kuratora, jak i publicystyka na łamach prasy 
pedagogicznej, określająca pożądany przez szkołę model periodyku ucz­
niowskiego. M iały tem u służyć rów nież działania organizacyjne, jak po­
w ołanie Zespołu Pism  M łodzieży i dla M łodzieży w  ramach Central­
nych Pracowni D ydaktycznych czy inicjowanie w ystaw  prasy szkolnej, 
połączonych z przyznaw aniem  nagród w ydaw nictw om  spełniającym  ocze­
kiwania władz oświatowych.

Działania zm ierzające do ukierunkowania periodyków uczniowskich  
nasilają się od roku 1927, w  nowym  nurcie w ychow ania „państwowego”. 
W cześniej, w  latach dwudziestych, problem czasopism szkolnych w  pu­
blicystyce pedagogicznej pojawiał się rzadko i b y ły  one traktowane jako 
jedna z w ielu  skutecznych metod realizowania program owych celów  dy­
daktycznych i w ychow aw czych, zgodnie z ów czesnym i zasadami pedago-



52 IR E N A  SO CH A

giki twórczej i aktyw izującej ucznia. Później grupa pedagogów rozwa­
żała, głównie na łamach „Zrębu”, jak prasę szkolną uczynić narzędziem  
w ychow ania obyw atelsko-państw ow ego m łodzieży w  duchu ideo­
logii sanacyjnej, w  związku z czym  periodykom szkolnym  przyzna­
wano coraz większą rangę, a zagadnieniom  z problemem tym  zw iązanym  
poświęcano w ięcej miejsca. W latach trzydziestych nadawano im w ięc  
głów nie znaczenie praktyczne i nakreślano cele polityczno-ideologicz- 
n e4. '

W rezultacie rozwój prasy uczniowskiej w  okresie m iędzyw ojennym  
poszedł w  innym  kierunku niż w  w ieku X IX , tworząc now y model cza­
sopism a. O kreślenie go jako „szkolne” ma zupełnie inny aspekt niż w  od­
niesieniu do periodyków w ydaw anych pod zaborami. Czasopisma m iędzy­
wojenne stają się oficjalnym i, nadzorowanym i przez w ładze organami 
konkretnych gim nazjów czy sem inariów. Treściowo w yrastają z· solidarys- 
tyczno-narodowych, a potem  państw ow ych ideałów  wychowaw czych.

Analiza zawartości i treści dowodzi, że prasa szkolna w  latach 1918—  
1939 ukształtowała specyficzne typ y  w ydaw nictw , odpowiadające im  
sw oiste gatunki i sty l w ypowiedzi, szatę graficzną oraz odrębne w  pew ­
nym  stopniu form y organizacyjne. Można wyróżnić kilka podstawowych  
typów  periodyków uczniowskich w  tym  okresie. Najliczniejsze (35%) są 
„zwierciadła życia szkolnego”, poświęcone głów nie relacjonowaniu b ie­
żących w ydarzeń szkolnych czy to poprzez rzeczowe sprawozdania, hu­
m orem  ziabarwione felietony, dowcipne lub liryczne obrazki i scenki, czy 
też satyryczne dialogi, w iersze i karykatury, będące przejawem  boga­
tego uczniowskiego folkloru. Ten wzorzec czasopisma był szczególnie 
przez pedagogów -publicystów  zalecany i przez szkołę popierany.

Drugi typ  tworzą organy ideowe (26%), stawiające sobie zadania na­
tu ry  wychow aw czej —  urabianie osobowości i charakteru uczniów oraz 
kształtow anie uczuć patriotycznych, czemu służyły  głów nie artykuły  
treści m oralistycznej, jak i rocznicowe hołdy, wyrażające cześć dla w ie l­
kich tradycji historii i literatury ojczystej. Typ ten był popularny zw ła­

4 Do w ażniejszych  w ypow iedzi o czasopism ach szkolnych należą: T. A d a m ­
c z y k ,  Prasa szkolna,  [w:] E ncyklopedia  w ychow an ia ,  t. 3: 1939, z. 7/8, s. 468—477; 
A. H ł a s k o - P a w l i c o w a ,  Szkoła  p racy  a p isem k a  szkolne,  „M uzeum”, 1930, 
s. 145—149; S. K o m a r ,  Szkolne czasopism a m łodzieży ,  „D ziennik U rzędow y K u­
ratorium  Okręgu Szkolnego K rakow skiego”, 1935, s. 217—221; J. K o r c z a k ,  O ga­
ze tce  szkolnej,  W arszawa 1921; J. K u c h t a ,  Pism o szkolne,  „M iesięcznik P edago­
g iczny”, 1933, nr 11, s. 259—265, nr 12, s. 289—297; J. N o w a k ,  Rola prasy  m ło ­
d z ie ży  w  życ iu  n o w e j  szko ły  polskiej,  „Zrąb”, t. 25: 1936, s. 61—73; J. O s t r o  w -  
s k i ,  Ż y w a  szkoła. Z arys  organizacyjny  i m e to d yczn y  p rzy sz łe j  szko ły  średniej,  
W arszaw a 1927, s. 223—247; T. P a r n o w s k i ,  G aze tk a  ścienna (Z dośw iadczeń  
opiekuna),  „Polonista”, 1936, z. 1, s. 7— 13, z. 2/3, s. 45—53; J. R o k o s z n y ,  O p i­
sem kach  szko lnych  (Von den Schulzeitschriften),  „M uzeum”, 1928, z. 1, s. 44—56; 
J. S t a n k d e w i c z ó w n a ,  Czasopiśm iennic tw o w  szkole,  tam że, 1932, s. 82—93; 
A . Z e b r o w s k a ,  Prasa szkolna,  „G im nazjum ”, 1933/34, nr 6, s. 221—224, nr 7, 
s. 260—265.
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szcza w  pierwszej połow ie lat dwudziestych, potem  stopniowo zanikał, 
stając się tylko jednym  z działów tem atycznych.

Rzadziej w ystępow ały czasopisma poświęcone rozwijaniu różnorod­
nych zainteresowań (12°/o) —  te dotyczyły głów nie zagadnień historycz­
no-literackich i przyrodniczo-krajoznawczych — oraz periodyki w yda­
wane w  celu kultyw ow ania w łasnej twórczości poetyckiej i prozatorskiej 
(9%>). M iały one zw ykle bardzo wąski zasięg i m ały nakład (najwyżej 
kilkadziesiąt egzem plarzy), częściej także formę rękopiśmienną, i szyb­
ko upadały. P ublicyści na łamach prasy pedagogicznej zwracali się prze­
ciw  w ydaw nictw om  elitarnym , zwłaszcza literackim , będącym  polem  po­
pisu uzdolnionych jednostek, dążąc do przekształcenia ich w  organy ca­
łej szkoły i pole działania w szystkich uczniów. Niektóre z pism  pośw ię­
conych „kultyw owaniu w łasnej tw órczości” przekształciły się w  znaczą­
ce czasopisma literackie, zachowując te same tytuły , zespoły redakcyj­
ne i autorskie, jak np. „K wadryga”.

W zm ieniającej się formie i zawartości prasy szkolnej widać w yraźny  
w pływ  ów czesnych ideałów wychow aw czych. One określały w  latach  
dwudziestych dominację zagadnień historyczno-rocznicow ych i patrio­
tycznych, uprzyw ilejow anie klasyki rom antycznej i pozytyw istycznej w  
publicystyce literackiej, filom ackie i chrześcijańskie z ducha reguły po­
stępowania, popularyzowane w  artykułach ideowych. W latach trzydzies­
tych  preferow ały tem atykę „państwową” i współczesną.

Jednak bardzo często, zwłaszcza na przełom ie obu dziesiątków lat, 
można obserwować, jak m łodzież owe w p ływ y i uwarunkowania prze­
kraczała, nadając pismom własne, niezależne oblicze artystyczne i ide­
owe. B yło to m ożliw e także z tego powodu, iż sanacyjne w ładze ośw ia­
tow e — choć dążyły do wychow aw czo-ideologicznego ukierunkowania  
czasopism  szkolnych —  aby przyciągnąć m łodzież, pozostawiały jej znacz­
ną swobodę, ograniczoną tylko ogólnym i ram ami programu pracy na 
rzecz wzrostu siły  polityczno-ekonom icznej i potęgi kulturalnej państwa. 
B ył to sw oisty, typow y dla sanacji m anewr W ychowawczy, praktyko­
wany przez nią zarówno w  odniesieniu do Legionu Młodych, jak i „Kuź­
ni M łodych”5. .

„Kuźnia M łodych” miała pełnić rolę wzorcową oraz poniekąd kon­
kurencyjną dla innych czasopism szkolnych. W tym  celu organizowała  
na terenie poszczególnych szkół sw oje „tygodnie propagandy” oraz w y ­
sunęła projekt stworzenia „syndykatu” prasy m łodzieżowej pod swoim

6 Zob. A. K a w a ł k o w s k i ,  Zagadnienie m ło d z ie ży  w  Polsce, [w:] Sanacji  
k łop o ty  z  m łodzieżą ,  „Pokolenia”, 1970, nr 2, s. 115— 140; na ten tem at pisali też: 
К. К o ź n i é  w  s k i: 1) Szkolna przygoda  l i tera tury ,  [w  tegoż:] Historia co tydz ień ,  
W arszawa 1976, s. 140— 143 ; 2) M utacja,  fw:l K red ą  na tablicy .  W spom nienia  z  lat 
szkolnych ,  W arszawa 1958, s. 263—264; A. M i c e w s k i ,  W cieniu M arszałka P ił­
sudskiego. Szkice z  d z ie jó w  p o li tyczn ych  U  R zeczypospolite j ,  W arszawa 1969, s. 93, 
292—293.
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przewodnictw em  ideowym ; gdy to nie powiodło się, działała w  kierunku  
tw orzenia się pism  regionalnych, na które łatw iej byłoby oddziaływać, 
w  m iejsce w ielu  m ałych gazetek będących organami jednej szkoły.

Zabiegi te nie przyniosły spodziewanych efektów. Proces dojrzewa­
nia ideowego i estetycznego m łodzieży w  stworzonych przez „Kuźnię”
i liczne czasopisma szkolne uczniowskich środowiskach kulturalnych i ar­
tystycznych  szedł często w  zupełnie innym  kierunku niż przewidziany  
przez protektorów i opiekunów, zm ierzał ku przekonaniom społecznie 
radykalnym  i literackim  wyborom  w spółczesnym 6. W rezultacie w łaś­
nie lata 1929— 1934 są najciekawsze w  rozwoju prasy szkolnej, która 
w ykazuje w  tym  czasie najw yższy poziom ilościow y i jakościowy, a jej 
treści znacznie przekraczają ram y programów szkolnych. Obserwuje się 
ew olucję periodyków uczniowskich, polegającą na odchodzeniu od mo­
delu m onotem atycznego, n iew ielkiego zróżnicowania zawartości, znam ien­
nego dla lat dwudziestych, ku_ strukturze bogatszej, m agazynowej. Cha­
rakterystyczne dla nowego wzorca prasy szkolnej jest także pojawienie 
się tem atyki pozaszkolnej —  gospodarczej, społecznej, regionalnej, ku l­
turalnej oraz traktowanie czasopisma jako środka wyrazu w łasnej, od­
rębnej twórczości artystycznej, głów nie literackiej, uczniów. Dla lat 
trzydziestych typow e było w ięc uczniowskie pism o kulturalno- lub lite— 
racko-społeczne obok dawnego, choć poszerzonego o nowe tem aty, 
„zwierciadła życia szkolnego”.

Jak w  związku z poczynionym i obserwacjam i można określić głów ­
ne funkcje prasy szkolnej lat 1918— 1939? Po części były  one zgodne 
z oczekiwaniam i władz oświatowych i politycznych, z zadaniami szkoły
i  postulatam i pedagogów, wzbogacając i dopełniając proces nauczania
i w ychowania młodzieży. Czasopisma kształtow ały pożądane przez szko­
łę postaw y patriotyczne i etyczne oraz gusty i wybory lekturowe, bę­
dąc w  ten sposób środkiem integracji kulturow ej, m iejscem  tworzenia się 
opinii i zgodnego z ideałam i w ychow czym i światopoglądu w ychow an­
ków. Jednoczyły młodzież wokół sw ojej szkoły, utrw alały i w spółtw orzy­
ły  jej tradycję. R ejestrow ały i same były  przejawem  bogatego folkloru  
uczniowskiego (periodyki satyryczne i hum orystyczne).

Jednak w  w iększym  jeszcze stopniu prasa szkolna pełniła zadania 
autonomiczne, znacznie bogatsze i szersze, niż oczekiw ały władze oświa­
towe, tw orzyła w  środowisku szkolnym  nową rzeczywistość —  obycza­
jową, kulturalną i literacką, związaną z powstawaniem  now ych tekstów  
literackich i publicystycznych, z ich recepcją i upowszechnianiem , oraz

6 M i c e w  s к i, op. cit., s. 292-293; J. B o g a c z ,  C zyte ln ic tw o  w śród  dzieci
i  m ło dz ie ży ,  „Chowanna”, 1938, s. 2 4 -3 9 , 6 7 -7 9 , 9 7 -1 1 0 , 165-174 , 206 -216 ;
J. K u c h t a ,  K sią żka  zakazana,  „M uzeum ”, 1932, nr 1, s. 1—28, S. D r z e w i e c k i ,  
Co i d laczego czyta ją?,  „G im nazjum ”, 1933/34, nr 8, s. 296—300, nr 9, s. 326 330,
S.  S w i d w i ń s k i ,  O czy te ln ic tw ie  m ło d z ie ży  daw n ie j  a dziś,  tam ża, nr 7, s. 
256—280.
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artystyczną, gdyż w  ramach redakcji pow staw ały sekcje odpowiedzialne 
za szatę graficzną gazetki; stąd w iele z nich posiada św ietne ilustracje 
autors+wa uczniów i estetyczny w ygląd zew nętrzny (np. wadowicka „Lut­
nia Fzkolna”; nowosądeckie „Lot” i „Zew Gór”; „Ogniwa” organ gim ­
nazjum  księży m arianów na Bielanach pod Warszawą; „Życie Szkoły” —  
w ydaw nictw o Gim nazjum  im. Jana Zamoyskiego w  Warszawie; „Nasza 
Droga” — redagowana przez prywatne Żeńskie Sem inarium  N auczyciel­
skie im. M. Reja w  Krakowie, i w iele innych).

Praca wydaw niczo-redakcyjna wzbogacała życie szkolne o now e w y ­
darzenia, jak posiedzenia kom itetu redakcyjnego kw alifikującego nadsy­
łane teksty, połączone z burzliw ym i często dyskusjami, działalność usta­
wodawcza związana z opracowaniem statutu czy regulam inu, organiza­
cyjno-adm inistracyjna, kolportażowa i reklamowa, sprawy związane z po­
w ieleniem  periodyku, co w ykonyw ano często w łasnym i siłam i na tzw. 
hektografie czy szapirografie, w reszcie liczne im prezy dochodowe na 
pismo, jak przedstaw ienia teatralne, w ieczory słow no-m uzyczne, zaba­
w y dziennikarzy itp.

W ydawanie czasopisma było pretekstem  do nawiązania współpracy  
m iędzy szkołami, które w ym ieniały tytu ły , prowadziły korespondencję 
poprzez rubrykę recenzji prasy szkolnej. Zwoływano ogólnopolskie zjaz­
dy i spotkania redaktorów (m.in. w  1925 r. w  K ielcach, w  1935 w  Sos­
nowcu). Czasopisma brały udział w  organizowanych przez w ładze szkol­
ne w ystaw ach prasy uczniowskiej w  Kielcach, N ow ym  Sączu, Krakowie, 
w  Poznaniu na Pow szechnej W ystawie K rajowej, w  m iędzynarodowych  
wystaw ach prasy w  Paryżu, Pradze i K olonii, a także w  w ystaw ie zaini­
cjowanej przez czasopismo dla m łodzieży „Iskry”.

Zainteresowania uczniów znacznie w ykraczały poza program szkol­
ny, zwłaszcza w  latach trzydziestych, kierując się ku literaturze w spół­
czesnej i zjawiskom  bieżącego życia literackiego i kulturalnego. Wokół 
pism tw orzyły się często szkdlne grupy li+erackie, jak np. przy sosnow iec­
kim  „Młodzi idą” —  Klub A rtystyczno-Literacki „K antem ”; przy „N a­
szej G azetce”, w ydaw nictw ie Gimnazjum Polskiego w  Bielsku — „Przy­
stań”; przy „Naszym  G łosie”, redagowanym  przez gimnazjum w  Dzis- 
nej —  klub poetycki „W głąb”; w  Toruniu przy czasopiśmie „Nasze Pra­
c e ” —  klub literacki „W poprzek”; w e L w ow ie redaktorzy pisma „Ze 
szkolnej ław y”, organu IX Gimnazjum, działali w  grupie m łodych awan­
gardowych poetów „Rybałci”. Organizowały one różnorodne imprezy, 
jak prelekcje i odczyty, także z zakresu w iedzy o prasie, np. „Jak po­
w staje gazeta”, „O dziennikarstw ie” („Lot”, N ow y Sącz), w ycieczki do 
drukarń i w ydaw nictw , w ieczory poetyckie poświęcone twórczości ucz­
niów, spotkania autorskie i w yw iady ze znanym i literatam i, a naw et zda­
rzało się, iż wydawano nakładem pisma tom iki w ierszy utalentow anych  
redaktorów. Redakcje często tw orzyły także czytelnie czasopism, gdzie
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gromadzono w ym iennie otrzym yw ane num ery prasy szkolnej i perio­
dyki prenumerowane.

W ten sposób czasopismo, inspirując wieloraką twórczość uczniów, 
stawało się centrum  swoistego środowiska intelektualnego i artystycz­
nego m łodzieży szkolnej. W szystkie tego typu fakty, dokonujące się 
dzięki istnieniu periodyku, tw orzyły  zjawisko, które można by nazwać 
szkolnym  życiem  literackim . Miało ono w łasne, odrębne teksty, swój 
środek przekazu, czyli prasę, i swoją publiczność. Było w  ten sposób 
inicjacją i propedeutyką pełnego, aktyw nego uczestnictw a w  kulturze  
literackiej, nie tylko w  sferze odbioru, ale i twórczości. Stąd też efek­
ty  w ychow ania „w kręgu czasopism szkolnych” by ły  bardzo bogate, de­
biutow ało i dojrzewało w  nich spore grono późniejszych literatów, pu­
blicystów  i dziennikarzy, by powołać się tylko na przykład „Kuźni Mło­
dych”7.

Czasopisma szkolne istn iały w ięc w  okresie m iędzyw ojennym  na po­
graniczu zabiegów w ychow aw czych i dydaktycznych w ładz oświatowych  
i  politycznych, próbujących oddziaływać na ich charakter, a twórczych  
zainteresowań i działań sam ej m łodzieży, podejm owanych na wzór i pod 
w pływ em  współczesnego życia kulturalnego i literackiego. Oba te czyn­
niki kształtow ały oblicze oraz określały funkcje prasy szkolnej. Jednak  
te zadania pozaszkolne, autonom iczne były  znacznie istotniejsze, i one 
to zadecydow ały o dużej roli, jaką odegrała prasa szkolna w  przygotowa­
niu m łodzieży do uczestnictwa w  kulturze literackiej, będąc także sw o­
istym  tej kultury przejawem .

Obserwacja periodyków ukazujących się na terenie szkolnym  ujawnia  
i  potwierdza, jak istotne i wszechstronne funkcje w  kulturze polskiej, 
w e w szystkich niem al środowiskach i dziedzinach życia społecznego, 
pełniła prasa.

1 K o ź n i e w s k i ,  S zkolna przygoda...


